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Przygotowania czsskle do plebiscytu 
w Cieszyńskiom.

Jat trawą porosły grooy naszych bnci, którzy 
w walce padu aa polach Karwiny, Słonawy, Ol­
brachcie, a Ślązacy c.eszyńicy dale) cierpią. Satrapa 
czesn, poję.ny uczsf pra,r:eęo miaistr., w ciera  
s ę do szzoiy i rozp‘|izi polskie uciec,; afora agen­
tów czesncb, wytrę owa yth przez długie lata 
w  słuabie anstryrcłuej, tropi każdy krok, gnębi re- 
w zyami, chłopa i robotnika posniego. Z chat i do 
mów faorycz ych Wioką cze k o  żmije ijców  rodzin 
do więzień, a tonom podsuwają deai.rucye, aby zo­
bowiąż ły tię g lo s o . . 6 podezsa pleoi^cybU z* przy 
należnością uo C*ech. ioaczej mętów ne wypuazczą. 
ZoA,du a to straszna, iozonynan przez Cz .coów na 
ludzie polshim. -Spoinują tą łJb.idjię Czts. d.-uego, 
guyz c<-,uią, to Kied pr*y,dz,e d a ń  pleoiscym, 
su ń , S iyZ.cy ]ak jeden męt do glosowania, ktire 
będzie zujO] zy<n wyroŁ*)<u dla zaborcy jed-iym 
płomiennym o nykum : „P.ocł: z czesiim naje.dcąl*

Owaoylne przyjęcie jenerała 
azepiy.?feieg > w  Wilnie.

(.Od niu e g ' koresp ncLnt* z Wilna.)

Jjiin m z liujrrjp-jiłUi.iz, ch momentów nroczy- 
stych we Wilnie ,d  czas-, podt mowania N-czel 
tuka Puńsc*a i otwarcu TT u* ersjtetu, było powi- 
tanie d hactr-tkie^o w idia armii polsku j, walczącej 
na kie acb pó.nocuu ws hcdoith, jeneraic St misio wa 
S eptyck ego, k óry przybył tn prztd kuka dniami 
z całym swoim oatabem. W  etc o jego przyoyem 
lctim błynk wioj ob e ła całe mira o i zelektryzo­
wała do togo stjpna  mieszańców, ,e na dworca 
kolejowym zgromadzi y się < bok d nosiwa p z róż­
nych dtleg4cyi wejako-ych, r ;ą lo « jc h  i autono­
micznych tikża tłumy pubicz os:i. pragną ;ej po 
w itić z i ę ' . M e g o  oogromcę bolszewików z pod 
Lidy, b  ranom,z M>łodec».na U ńsk», Bib-ujaka, 
SlcCka, & ostatn o Dzwiń ka i Pol, c is  i tyln innych

r ę  dźwięki mazurka Dąbrowskiego, li  kompania 
honorowa sprezentowała breń. Zerwał się hnngac 
ok syków serdecz ych i gromkich i wnet na st p- 
niach igonu nkazała się fapanuła postać, jedna 
z najwspanialszych jaką adało im #ię jpoti ać :iągu 
./omy earopejskiej ■ 'jród wyoicnych r o a z o p o ­
st ć aojabiaj^ca poproś .u potęgę i aatorytet tych 
rroisk- pod której staiowem alerzemem rozsypy­
wały się twarde mary bolszewickich stanowisk. 
Byt to wi«śaie głównndowod ący polskich a.ł zbroj­
ny, h na L iwie i B atomsi, jena.-! Szeptycki. ? i 3rw- 
sze i n jogolm- isze wraien.e: Żołnierz z kr i i  i *osci, 
drogie ścisieisze: europejs.: zachcdn a k-,lin*u.
Rysy regularne tuezw;kie sympa yeme, fzyoguc 
mit gdyby z marmarn karyjseiego wykuta. Oczy 
wyraziste zdradzają nieu^rę ą. -clę i Stanowczość 
wodza, i, twarzv zaś logo przebna apo ój i jat ,ś 
z głębi serca płynąct. d b oć i Zyc,,.iwość.

Ka 'enerałowi zm erzaią szybkim krokiem, do- 
v ,iica kor osn gen. Zyg&dtowicz i dowó ica dywizyi 
piechoty gen B ’ h>ań.fci. ubij prężą się i caiuo-ją 
po kolei raport. Jmera Szeptycki sfucba z W'do zną 
nwagą, po czem przechouai przad frontem kompanii 
honorowej, wita się z i  talerzami i of cerami i roz­
mawia z mmi serdecznie, z każdym z osobna. Apa 
ratv f itogn fl zoo pracują zownęcie. A oto za mm 
sztab cały, tens m -zt b, który za przykładom swego 
wodzi mimo nieprzaspanycn mejodaolr(.tnie nocy, 
wu ód niewygody nu znanej mo2e t d .emo takiemu 
szybowi w enr< p :skie wojnie, z calem zaparci, m 
się siebie porusz»ł precyzyjnie iiółta olorzymiej ma

iiwały go delegacye cywilne z ks. bisku'”-4i Michał 
kiewiczem, starostą Niedr ałkowsaim, rektorem Sie­
dleckim, prezydentem m auta Bańkowskim z całą 
Radą miejską na czole. Po sera cznych przemówie­
niach przerywany.h bezustannie owacyjnymi ok zy- 
kami, jenerał odoyi następnie przegląd wojsk, zdra­
dzając widiczne zadowolę le ze wspaniałej postawy 
ż łuitrza. Ody pnersl wsiadł wrtszcie do autorno 
b.lu, iłumy tbrrauły go kwintami, wznosząc dlngo 
,eszc e za i ,m baraganowe wiwaty

Uri czyst ści powitalne ZLdlaziy ualszy sy,'ój ciąg 
w utŁ̂ dZduin przez zjednoczą ę .n tytneye i towa­
rzystwa społeczne wspa ia? go rantu, który odbył 
8ę pr y ś etnjm adziale wszys k ch na) wybitmej- 
szycn prz d c wł.kIi naszego ►r da w Saloiach 
K ubu Kila Pjies, gdzie rozjz.leni.m i o îcyom 
me było wprost końca. Milo.

Rocznica oswobodzenia 
w Warszawie.

Siolica R .sciyp >3po itej pols i ], święciła dnia 
9 b m pierwszą rocznicę uwolnienia kram od oku­
pantów mezwyftie urocz śc e Na pc:n Mokotow­
skim # obecu ści przedstawicieli, władz i wojsko 
wo cl, oraz licznych oddziałów załogi warszawskiej 
cdoyia sę M̂ za św^ta Pj odprawicnei Mszy po- 
iowej rnsził po-hb«l w -tro ę belwederu. Ta de
l.gacya, zi ż n* z pp M.rcimowskiego, M oczow-

Prenumeratę przesyłać należy wprost £o 
Adminlstracyi naszego yisma: Kraków 
XV.« ulica Kuzimlarza W lal kie 30 (da­
wniej NC.TTtwlCjSKaL 9S (dom własny).

Prenum erata wynosi wraz z przesvłką 
pocztową:
Rocznie ..................................   . K 124*80
Półrocznie .........................., 62*40
K w arta ln ie ......................................   81*20
Pojedynczy egzemplarz . . . . .  2*50

Od Adminlstracyi.
Z powodu ponownego podrożenia papioru 

ora : wszelkich materyałów drukarsko-1* cn- 
nicznych lesi iśińy zmuszeni podnleić prenu­
meratę naszego pisma; nie liczymy tu nr. 
wyrównanie kosztów, ale chcąc umożliwić 
dalszą egzystencyę jedynego pisma illnstro- 
wanerfo, etaramy się pokonać możliwe tru­
dności. Licząc na wyrozumiałość P. T. Czytel­
ników, wobec ciężkiego położenia obeenoj 
polskiej prasy, ufamy, %* nie odmówią nam 
dalszego poparcia.

miejscowości, które jak w endnej legendzie, łączą 
się w jedno złote ogniwo tryumfalnego pochoda 
jener ła i jego r̂ojsk 'ta osąęnięcm naszego daie 
dzictwa na wschodzie 1 dalbkiai pO aocj.

To też nie dzr./, te iedy a. Szeptycki zjawił 
się w grodzic, który nejdotJrliwiaj mota odczał 
obłędną cismmtę niewoli najoida kórr, przyjęcie go 
mnsiiło mimowi li zm _mć się w żywiołserą mani­
festację kn jego nczczsnin.

Qjy pociąg sztabowy zajechał m peron, ozwały
>

azyry rrmil, op#/a‘ącej na przestrzeni około tysiąc- 
sześciaset kilomit ów od Sawałek, aż po >iem’ę wo­
łyńską. W ę: na czele szef t, taun gan. pnłk. Thaliie 
i jego zs>tępca kapitm sztabu gen. Tiliectka, dalej 
titif ,’rwacermistrzowgtwa kap. szt. gen. Rjztworc w- 
sin, atjatant o obi-ty dowodcy fronta pjr. St-mi- 
żowski, kap. Karmańnki, poracznicy: Michalski S.ań 
czyk, Siricki, Leszkiawicz, Orlicz, Sraaiew*^, 
Kryńjci i wiola, ntla innych. Jonerał skierował 
się wkiót'e ka sali recepcyjnej dworca, gdzu ocze-


